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W jedności siła!

Protest
przeciw bezczeln. niemieckiej.

B ezczelny atak n iem ieck ich p ism  

przeciw  w ojew odzie pom orsk iem u, zna- 

laa ł po tęp ien ie przez w szystk ie stron 

n ictw a pom orsk ie w S ejm iku W oje

w ódzk im .

S tronn ictw a, k tó re sto ję, w  opozycji 

do rządu i w ojew ody , zaznaczy ły jed 

nak w yraźn ie , że pro test n ie oznacza  

w otum  zaufan ia i zan iechan ia opozycji.

N ieste ty B e-B e z sw oim g łów nym  

organem  D niem  P om orsk im  h i  je z pro 

testu kap ita ł d la sieb ie i w ojew ody , 

a broń do w alk i i po tęp ien ia przeciw  

stronn ictw om opozycy jnym , m ianow i

cie przeciw  S tr. N ar.

N ieste ty m enerzy B © -B e —  przyby li 

z innych części P olsk i, jeszcze w cale  

n ie poznali psych ik i pom orsk ie j, —  

a  „naw rócen i do  B e-B e P om orzan ie 1 ' w i

doczn ie  zatracili kon tak t z duszą pom or

ską, —  i rozum ują już —  n ie kategorja- 

m i pom orsk iem i, jeżeli z pro testu  jedno 

m yślnego w ysnuw ają w niosk i, k tó re  

m ają daw ać n iby m aterja ł do w alki 

przeciw  opozycyjnym  partjom .

C i ludzie już n ie rozum ieją , że zu 

pełn ie coś innego jest jedno lity fron t 

przeciw  bezczelności germ ańsk iej, a coś  

innego w ew nętrzna opozycja i w alka  

^przeciw m enerom obozu pom ajow ego  

i pog lądom  i m etodom  pom ajow ym .

O tóż ow i ludzie, zam iast się cieszyć, 

że w najw ażn iejszych d la po lityk i po 

m orsk iej sp raw ach okazu je się m ożli

w ość jedno litego fron tu , w yzyskać usi

łu ją tak i bardzo dodatn i ob jaw  —  n ie  

d la sp raw y po lsko-pom orsk ie j, lecz d la  

osób i obozu pom ajow ego .

W ojew oda i B e-B e pow inn iby zare

jestrow ać  jednom yślny pro test jako m o 

m ent dodatn i —  bez w ysnuw ania dal

szych w niosków party jnych i osobi

stych, a pow iedzieć sob ie , że przy nale 

ży tym takcie —  m ożm by zczasem  ten  

i ew . inne podobne pro testy w yzyskać  

jako punk t w yjścia do zeszeregow ania 

całego P om orza w jeden zgodny fron t 

obronny przeciw zagrożonym  przez są 

siada in teresom  po lsk im  na P om orzu .

W ojew oda i B e-B e chyba odn ieśli  

w rażen ie , że zgodny pro test podyk to w a

ny by ł w łaśnie tą jednom yślnością P o 

m orzan przeciw n iecnej robocie ger

m ańsk iej.

K om entarze do pro testu i w ysnuw a 

ne stąd w niosk i, k tó re w  sam ym  fakcie  

n ie m ają uzasadn ien ia , zdo lne są w pro 

w adzić g łębszy jeszcze rozstró j i g łębszą  

n ieufność, a uzasadn ioną obaw ę, że  

pew ni ludzie z obozu  sanacy jnego  z każ 

dej bezin teresow nie pom yślanej sp raw y  

podyk tow anej w zględam i na prestiż  

po lsk i, usiłu ją w ykuć d la siebie i sw e

go k ierunku broń zaczepną przeciw  po l

sk im  stronn ictw om  opozycy jnym .

S tronn ictw a opozycy jne, n ie chcąc  

obn iżać siły i pow agi pro testu , po 

w strzym ały  się od w yjaśn ien ia szczegó 

łow ych zastrzeżeń . A le  strona przeciw na  

w idocznie n ie um ie tego docen ić . —  

A gdyby stronn ictw a opozycy jne, pou 

czone pnzykrem dośw iadczen iem , w  

przyszłości odm ów iły w spólnego pro te 

stu , —  a sfo rm ułow ały odrębne, opa 

trzone szczegó łów , zastrzeżen iam i tedy  

B e-B e i w szystk ie jego organy podn io 

słyby znów zjad liw y w rzask , jakoby  

opo tzycjon iści by li an typaństw ow ym i. 

B e-B e  —  i jego  organy  prasow e z D niem  

P om orsk im na czele złą oddają przy 

sługę sp raw ie , jeżeli teraz rozw ałko- 

w ują pro test, w yzysku ją go do w alk i 

przeciw  opozycja , m ian , przeciw  endecji. 

A m oże sądzą, że zb ieran iem  dek lara-  

cy j, w spółczucia —  i w yrazów  uznan ia  

—  zab ija opozycje?! N am  się zdaje , że  

raczej p i’zeciw ny to odn ieść m oże sku 
tek.

Jeżeli przeciw  w ojew odzie rozpoczęła 
w alkę opozycja w ydobyw ając z jego  
przeszłości te i ow e fak ta, —  jeżeli opo
zycja tern chce w ykazać, że w ojew oda, 
k tó ry  na teren ie  P om orza  n ie  um iał zna 
leźć onej pośredn iej drog i, choćby ty l
ko tak iej, jak jego poprzedn ik , także  
osob iście n ie nadaje się na to stanow i
sko , —  to  pobudką d la opozycji, a  m ian . 
S tr. N ar. w  w alce n ie jest ty le osoba  
w ojew ody , jak raczej jego działalność  
i m etody . —  T ylko n iechętn ie do tkn ięto  
osobę, bo przy dzisie jszym system ie  
rządów  argum enty rzeczow e, czysto po 
lityczne n ie znajdu ją oddźw ięku w  

rządzie.
N adm ien ić trzeba, że n iejedne za 

rzu ty , przez „M yśl N iepod leg łą" i inne  
p ism a różnych k ierunków  po litycznych  
podn iesione, S tr. N ar. od daw na by ły  
znane, lecz n ie by ły porusE ane d la zro 
zum iałych pow odów . S tr. N arodow e —  
najchętn ie j og łosi w  sw oich organach  
w yroki sądow e, skazu jące „M yśl N ie 
pod leg łą" — - i inne p ism a za oszczer
stw o , —  a n ie zaw aha  się an i chw ili, dać  
należy te zadośćuczyn ien ie , jeżeli zarzu 
ty okażą się beapodstaw nem i.

T endencją w ew nętrznej w alk i prze 
ciw  w ojew odzie jest w zgląd , że na czele  
tak w ażnego i eksponow anego  stanow i-

Protestujmy publicznie i głośno 
przeciw enuncjacjom marszałka Piłsudskiego, poniżającym 
godność parlamentu i zohydzającym posłów parlamentarnych, 

wybranych przez nas.
O byw atele! O statnia enuncjacja p . m ar

szałka P iłsudsk iego , obecnego m inistra  
w ojny , zaw iera zw ro ty i słow a wysoce u- 
bliżające już n ie ty lko godności parlam en 
tu po lsk iego , istn ie jącego na m ocy konsty* 
tucji, obowiązującej wszystkich obywateli, 
ale także godności osobistej poszczegó lnych 
posłów , w ybranych do parlam entu przez  
nas obywateli — wyborców.

O belg i sk ierow ane pod adresem  posłów , 
do tyczą pośredn io także nas wyborców, k tó  
rzyśm y tych w łaśn ie  przedstaw icie li w ybra 
li. P ro testu jem y stanow czo przeciw obel
gom , m iotanym z ust człow ieka, k tó ry  

w obec praw a jest również tylko obywate
lem narów ni z nam i. K ażdy obyw atel m a  
praw o dążyć do zm iany ustro ju państw a  
na lepszy , ale na drodze legalnej i w spo 
sób n ie obrażający godności ludzk iej. N a 
sza godność w olnych obyw ateli państw a  
po lsk iego , za k tó rego wolność i myśmy 
krów przelewali i cierpienia znosili n ie po- 

Krwawe demonstracje w Poznaniu.
w związku z obchodem „imieninowym

P oznań , 24 . 3 . T el. w ł.
Z racji n iedaw nych im ien in J. P iłsud 

sk iego sanato row ie poznańscy urządzili 
w dn iu w czorajszym  o godzin ie 8 w ieczo 
rem akadem ję w au li U niw ersy te tu P o 
znańsk iego . P ubliczność, k tó ra na n ią  
przyby ła by ło sk rupu latn ie badana przez  
członków kom ite tu organ izacy jnego  i w yż 
szych urzędn ików po licji. T ylko oko ło %  
m iejsc na sali zosta ło zapełn ionych .

K iedy jeden z m ów ców ośw iadczy ł, że  
m inistrow i sp raw w ojskow ych „sk łada  
dzisia j ho łd cały P oznań “ , na sali za-  
brzm iały okrzyk i pro testu , a gdy następ 
n ie zosta ł w zniesiony okrzyk na cześć J. 
P iłsudsk iego , pub liczność zaczęła śp ie
w ać „R otę". A by ją zag łuszyć, ork iestra  
m usiała grać aż trzy razy „P ierw szą bry 
gadę".

R ów nocześn ie przyby ła do przedsionka  
i ku luarów gm achu m łodzież akadem icka  
w znosiła okrzyki pro testacy jne. W obec  
tego do budynku stara ła się w edrzeć bo 
jów ka ,,S trzelca", zosta ła ona jednak w y 
pchn ięta .

P olic ja zabrała się do usuw ania akade 
m ików .. M łodzież un iw ersy tecka zgrom a
dziła się na u licy i k iedy po akadem ji

w ojew oda poznańsk i R oger hr. R aczyńsk i 
w siadał do au ta , aby od jechać do dom u, 
studenci zaśp iew ali „M arsz żałobny" S zo 
pena,

N agle od strony T eatru W ielk iego u-  
kazały się silne oddziały po licji. P rzypu 
ściła ona do tłum u siedem szarż , S zereg  
osób odn iosło rany od pchn ięć bagneta
m i, a b . poseł Józef K aw eck i zosta ł przez  
cofającą się pub liczność m im ow oli ze
pchn ięty do do łu w jezdn i i złam ał nogę.

A kadem icy zebrali się przed „C olle 
g ium M inus", gdzie odśp iew ali „R otę"; 
a stam tąd udali się na p lac W olności de 
m onstru jąc gorąco przeciw ko ośw iadcze 
n iu m ów cy sanacy jnego na akadem ji, że  
rzekom o ,,ca ły P oznań sk łada ho łd" J. 
P iłsudsk iem u.

P rzechodzący tam tędy podporuczn ik 57  
p . p . zareagow ał na jedną z uw ag kry 
tycznych o m inistrze sp raw w ojskow ych , 
zasłyszaną z tłum u w ten sposób , że w y 
ciągnął brow ning i chcia ł strzelać . Z po 
m ocą przyszli jeszcze dw aj oficerow ie z 57  
i 58 p . p . G dy następn ie trzej oficerow ie 
w tow arzystw ie kom isarza po lic ji sk iero 
w ali się w stronę kaw iarn i „W ielkopo lan- 
ka", po lic ja przypuściła znów szereg

ska, m oże i m usi stać m ąż, przeciw  
k tó rem u  n ik t n ie m oże podn ieść pow aż
n iejszego zarzu tu .

Jeżeli w ojew oda zaangażow ał się  
osob iście w  party jną robo tę , jeżeli z je 
go w iedzą, —  a m oże po lecen iem  —  
p ism o, —  nazyw ające się po jednaw -  
czem , —  bezw zględn ie atakow ało oso 
by , jeżeli w ojew oda w ystępow ał sam  —  
przeciw osobom  bezw zględn ie , i w yrzą
dzał im  szkodę, —  to n ie dziw ić się  
bardzo , że n ie zadow olono się w alką  
przeciw jego robocie , lecz w ystąp iono  
też przeciw n iem u osob iście , —  a to  
znów n ie d latego , iżby osoba w ojew ody  
by ła tak w ybitną i w ielką, iżby życie  
jego —  i w szystk ie jego przejścia m ogły  
tak  bardzo  in teresow ać szersze ko ła , jak  
raczej d latego , aby w ykazać, że n ie jest 
odpow iedn im  na tak eksponow ane sta 

now isko .
P rzyznajem y, że ten sposób w alk i 

po litycznej jest b . przykry , b . n ieprzy 
jem ny , —  ale w  obecnych w arunkach ,  
k iedy rzeczow e argum enty byw ają  
zignorow ane, bodaj jedynym  jest środ 
k iem , aby n ieodpow iednich ludzi usu 
nąć m ożna. W  innych krajach , gdzie  
praw orządność jest ściśle przestrzegana,  

rzadko  uciekają się ludzie do  osob istych  
inw ek tyw , —  lecz i tam  byw ały i byw a
ją w ostateczności stosow ane.

O . W . P .

zw ala nam m ilcząco znosić obelg , choćby  
one pochodziły od człow ieka w ysoce na 
w et zasłużonego w obec w spólnej naszej o j
czyzny P olsk i. N ie chcem y zasłużyć sob ie  
w obec w spółczesności i h isto rji na m iana  
społeczeństwa upodlonego lub tchórzliw e 
go i d latego nasz honor i nasza godność 
nakazu je nam  protestować przeciw  tego ro  
dzaju enuncjacjom p . m arszałka P iłsud
sk iego .

N iew ątp liw ie znajdą się ludzie, m ający  
dość odw agi cyw ilnej i poczucia godności, 
k tó rzy zajm ą się organ izow aniem wieców 
protestacyjnych, aby g los nasz do tarł tam , 
gdzie po trzeba i aby zbudzić z le targu ży 
w io ły najlepsze w narodzie , k tó rych obo
wiązkiem jest czuwać nad godnością i ho- 
norem dobrego imienia narodu polskiego.

Niech protesty nasze zaprzeczą, jakoby- 
śmy byli narodem idjotów, który pozwala 
siebie lżyć.

«« ■

szarż do tłum u. A resztow ano w iele osób  
k tó re dosłow nie zapędzon o do kom isar*  
ja  tu .

30-tu akadem ików ’ odn iosło rany ; cię
żej rannych zabrano do szp ita la . S ą to  
pp .: Z bign iew N ytych . A dolf M iller, K aro l 
K osm ol, S zadkow sk i, N ow ick i, H ernet, 
W iencek i W yrzykow sk i. M nóstw o osób  
odn iosło lże jsze rany i oddało się pryw at
n ie op iece lekarsk ie j.

W m ieście panu je ogrom ne w zburze 
n ie na to , że ściągn ięto do P oznan ia cały  
pu łk „S trzelca" i że w nocy „S trzelcy" ra- ( 
zem z po lic ją patro low ali po u licach . N a  
tro tuarach po jaw iły się zrob ione sm olą  
w ielk ie nap isy :

„P recz z sanacją!", „P recz z fa jdanem !"  
i t. p .

N a dziś zw ołany zosta ł w ielk i w iec  
akadem ick i, na k tó rym  m łodzież zam ierza  
zapro testow ać przeciw ko akcji po lic ji, 
w darciu się bo jów ki „S trzelca" do gm achu  
U niw ersy te tu , w k tó rym akadem icy są  
przecież na praw ach gospodarzy , i prze 
ciw ko ośw iadczen iu m ów cy sanacy jnego , 
że m inistrow i sp raw  w ojskow ych m iał rze
kom o sk ładać ho łd „cały P oznań".

Dookoła przesilenia.
W arszaw a, 23 . 3 . T el. w ł.
S obota m inęła znow u na pogaw ędkach .
P . S zym ańsk i odby ł k ilka konferency j 

z przesd taw icie lam i stronn ictw . R ozm a 
w iał nasam przód z p . D ąbsk im , k tó ry  
m u w ręczy ł znane postu laty cen tro lew u;  
rozm ow a trw ała godzinę. P otem  naradzał 
s ię z przedstaw icielam i P iasta sen . Ś red- 
n iaw sk im i pos. D ębsk im . Z kolei rozm a 
w iał z pos. C hacińsk im i B itnerem (G h . 
D .), a w reszcie z p . R oguszczak iem  i sen . 
P ep łow sk im (N P R .). P o po łudn iu przy łął 
przedstaw icie la Z jednoczen ia n iem ieck ie
go w osob ie p . U tty .

O godzin ie 19-te j złoży ł m u d łuższą w ! 
zy^ę m arsz. D aszyńsk i, z k tó rym om aw iał 
sp raw ę u tw orzen ia rządu i ew entualnego  
term inu posiedzenia S ejm u.

N a tern w yczerpano dzień po lityczny, 
k tó ry n ie przyczynił się w n iczem do w y 
jaśn ien ia sy tuacji. P . S zym ańsk i będzie  
dzisia j rozm aw iał z pos. H artg lasem >  
K oernerem i in . posłam i z ko ła żydów , 
sk iego , ju tro będzie m ów ił z drobnem i 
stronn ictw am i.

P . S zym ańsk i żyw i podobno op tym izm , 
że m isja jego m oże się w końcu pow iedzie  
ko ła po lityczne odnoszą w rażen ie ., że cała  
akcja m a na celu ty lko zw łokę, aby u- 
p łynął czas, zastrzeżony przez konsty tu 
cję na sesję budżetow ą. G dy nadejdzie  
dzień 1 kw ietn ia , w tedy rząd sesję zam 
kn ie . D o tego celu m isja p . S zym ańsk ie
go i jego osobliw e tem po pracy znakom i
cie służą. N atom iast organ izato rzy całe j 
im prezy chcą w zbudzić w rażen ie , jakby  
chodziło o ... ,,salw ow anie parlam entary 
zm u".

W arszaw a, 24 . 3 . T el. w ł.
W czoraj, w n iedzie lę , pan S zym ańsk i 

przy jął przedstaw icie li k lubu  żydow sk iego . 
P odobno żyw i on nadzieję , że uda m u się  
gab inet sk le ić już w najb liższych dn iach- 
ko ła po lityczne jednak w yrażają co do  
tego duże pow ątp iew an ie i op in ję . że m i 
sja się n ie pow iedzie i że raczej rząd zacz  
n ie tw orzyć po raz szósty p . B arte l.

Walka policji ze złodziejami.
B uffalo , 23 . 3 . R adjo .
P olic ja ścigająca na sam ochodach zło 

dziei, k tó rzy ukrad li 8 sam ochodów , sto 
czy ła z n im i krw aw ą w alkę, w  k tó rej zg i
nęły 4 osoby a jedna jest ciężko ranna.

Katastrofa kolejowa.
M ansfie ld (O hajo ), 23 . 3 . R adjo .
L okom otyw a pensy lw ańsk iego pociągu  

pośp iesznego w ykoleiła się

Wypadek Sieroszewskiego.
P aryż, 23 . 3 . T el. w ł.
B aw iący w e F rancji litera t W acław  

S ieroszew sk i u leg ł pod m iejscow ością  
B ruay w ypadkow i, sam ochodow em u, w  
k tó rym odn iósł lekką kon tuzję ręk i.

Dbaj o kulturę narodową!! I
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Sprawozdanie „Głosu Wąbrzeskiego" 
Pod ocenę P. P. Rzemieślników m. Wąbrzeźna i okolicy.

. Jak się fałszuje sanacyjnie spraw ozda
nia, jak się bałam uci opinję, jak się na  
łapkach służy pew nym m odnym progra
m om  —  tego dow ód w prost krzykliw y da- 
je organ sanacyjny p. Szczuki w W ąbrzeź
nie „G łos W ąbrzeski" (nr. 32 z dn. 18. 3. 
1930 r.), zdając spraw ę z ostatniego zebra
nia protestacyjnego panów rzem ieślników  

z W ąbrzeźna i okolicy.

Form a spraw ozdania, treść i styl po 
zw alają przypuszczać, ze „artykuł" ten pi
sał nieudolnie sam  p. szef, bzkoda jednak, 
że nie poprosił jakiego zaw odow ego dzien 
nikarza - tenby przynajm niej „panu  
koledze 1* w yrów nał te kanty, błędy i 
sprzeczności, które aż rażą, aż biją w oczy. 
A le trudno. Przychodzi nam na m yśl 
przysłow ie, że „każdy piesek na sw ój spo
sób szczeka" (nie szczuka tylko szczeka).

A teraz pow ołujem y się na w szystkich  
obecnych na sali uczestników , by stw ier
dzili ile łgarstw nafabrykow ał organ p. 
Szczuki. D ziw na rzecz, że częste piel
grzym ki nie pozostaw iają po sobie śladów  
m iłości praw dy u w ąbrzeskich pątników . 

D ziw na rzecz!

O tóż po pierw sze stw ierdzić należy że 
p. red. K anarow ski przybył na zaprosze
nie — prim o —  telefoniczne, s e c u  n d  o  
zbiorow e z podpisam i rzem ieślników W ą
brzeźna. Tych podpisów na zaprószeniu  
było kilkakroć razy w ięcej, aniżeli liczba  
głosów jaką p. Szczuka otrzym ał na pre

zesa tow arzystw a.

’„K om entarze", które daw ał p. red. 
K anarow ski były brane jako fakty z ży
cia i obecny na sali p. Szczuka, jako pre
zes. zebrania pow inien był o ile były nie
praw dziw e je prostow ać. Tym czasem p. 
Szczuka siedział na zebraniu jak „św ięty  
turecki" i ani słów kiem ani jednego w y 
w odu p. red. K anarow skiego nie sprosto 
w ał, czyli że uznał je za słuszne. D opiero
w sw ym „am tsblaciku" nabrał w ym ow y  
i odw agi i ciska niepraw dę. Panie Szczu
ka! Przecież nikt panu nie zam ykał ust, 
sam byłeś prezesem zebrania i m ogłeś  
m ów ić ile ci się tylko podobało i jak po
dobało. D laczego m ilczałeś? D laczego do
piero teraz w ypuszczasz w odę z ust?

K łam stw em m arnem jest zestaw ienie  
w łożone w usta p. red. K anarow skiego, 
m ające postaw ić w złem św ietle rzem ieśl
nika pom oifskiego w porów naniu  
z rzem ieślnikiem z K rólestw a. To sfabry 
kow ano tendencyjnie, św iadom ie i nie

uczciw ie.

N iasum iennem jest rów nież w yciągaj 
nie, w niosków i podsuw anie ich p. K ana- 
row śkićm u, jakoby tw ierdził iż „rząd  
doprow adza do strajków i prow okacyj na  
ulicach". Tego rodzaju tw ierdzenie o ile  
badło na zebraniu pow inien był p. Szczu
ka z urzędu sprostow ać. Tego nie uczy
nił ani on eni nikt z obecnych — czy^ że 
organ p. Szczuki w prost w yssał sobie ten  
epizod z palca. N a sali byli praw dziw i 
dziennikarze i ci przem ów ienie p. red. 
K anarow skiego notow ali ale żaden z nich  
poza „G łosem W ąbrzeskim " reprezento
w anym przez p. w ydaw cę Szczukę tych  
słów nie słyszał. A le i „G łos W ąbrzeski"  
dopiero sobie później tę intrygę dorobił 
—  podkreślam y dorobił.

N iepraw dą jest jakoby p. K anarow ski 
podszyw ał się pod m iano „pom orzaków ", 
albow iem w szyscy rzem ieślnicy w iedzą, 
że jest on M ałopolaninem , o czem nieje
dnokrotnie pisała w form ie „zarzutów " 
prasa i p. K anarow ski sw ego pochodzenia  
nigdy się nie w ypierał i nie w ypiera.
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Powrót do gniazda.
(C iąg dalszy).

—  W ięc to w y zapow iedzieliście się  
m i przed godziną? — zapytał gospo 

darz, który z przestrachem przypatry
w ał się zaw ziętości, z jaką gość brał się 

do m is, przysuw ając je zkolei, nie pyta
jąc o nic i częstując sw ą tow arzyszkę.

—  M y? a! nie! Przed  godziną byliśm y  

jeszcze na gościńcu... uchodząc od Filb  
stynów ... w ięc zapow iadać się nie m o

gliśm y... a zapow iedź się też do w spół*  
w yznaw cy nie w idziałem potrzeby. 
Znana to na okół gospoda takich jak  
m y, nigdzie przytułku nie m ających.

—  W ięc się jeszcze gościa jednego  
spodziew ać m am y! — w estchnął Zara-  

nek, zw racając pilną na stół uw agę.

Eks-dom inikanin jadł z chciw ością  

w ygłodniałego, narzeczona jego, nam y 
śliw szy się, także się pożyw iać zaczęła —  
w szyscy się przypatryw ali ciekaw ie tej 
parze, która tak obcesow o w padła na  
pokarm  dla kogo innego przygotow any  

i zdaw ała się chcieć posprzątać w szyst 

ko, co B óg dał.

—  A  skądże to przybyw acie? —  spy 
tał Zaranek, przeryw ając ogólne m ilcze

nie.

—  Z W ilna, ojcze w ielebny —  w zdy
chając, odparł eks-dom inikanin, —  do 

zasłonić chce to
Podajem y do  

obcinaniem rze-

Zasadniczo trzeba rozróżnić, że co In 
nego jest Izba R zem ieślnicza a co innego 
jej sekretarz p. B iszoff, zw łaszcza jeśli 

ten ostatni sw ą pow agą  
co do niego nie należy, 
w iadom ości, że przeciw  
m iosłe. na rzecz Izb R zem ieślniczych w y 
pow iedziały się w szystkie Izby R zem ieśl
nicze a tylko jedna opow iedziała się za  

nim .

Panie Szczuka! N iech p. w eźm ie do  
rąk tak objektyw ny dziennik jak „K urjer 
W arszaw ski1* (nr. 75 z dn. 17. 3. br.) a ne  
stronie 16 znajdzie pan następujące zda

nie:
— „Projekt tej ustaw y zatw ierdzony  

niedaw no przez radę m inistrów , już na
potkał silny protest rzem ieślników i ich  
organizacji co stw ierdziło ostatnie zebra
nie Izby R zem ieślniczej w W arsza 
w ie. Jak już zaznaczyliśm y w spraw o
zdaniu, w szystkie Izby R zem ieślnicze 
w Polsce, z w yjątkiem grudziądz
kiej (z pew nem i zastrzeżeniam i), zajęły  
stanow isko nieprzychylne w obec  
now ej ustaw y. Jest to zarazem w yraz  
opinji szerokich rzesz rzem ieślników , w y 
pow iedzianej rów nież za pośrednictw em  

ićh rzecznika w C entralnem Tow arzystw ie  
R zem ieślniczem w W arszaw ie.

O brońcą tego obciążenia, jak sam  
zresztą to podkreślił był p. B iszoff, co zo  
stało ośw ietlone przez p. red. K anarów - 
skiego. C zy p. Szczuka bierze za złe p. 
K anarow skiem u, ze bronił rzem iosła  
przed ciężaram i. B o tak ze spraw ozdania  
w ynika.

P. Szczuka należał do specjalnej grupy  
„obrońców " rzem iosła i cóż? C o na tern  
rzem iosło zyskało?

N iepotrzebnie p. Szczuka, chcąc je
dnem u z rzem ieślników dokuczyć nazyw a
go „przem ysłow cem ". A czem jest pan
Szczuka? C hyba napraw dę nie rzem ieśl
nikiem . Jest echt przem ysłow cem i to  
jeszcze jakim ? O tern m ożnaby w iele na
pisać, o tern m ogą pow iedzieć chłopcy i 
i dziew częta z drukarni zw łaszcza po  
przeróżnych im ieninach. O tern m oże coś 
pow iedzieć członek zarządu K asy C ho
rych p. Szczuka. A le m y się do tego  
przem ysłow ego przedsiębiorstw a p. Szczu
ki nie m iesz- • choć gdy zechce i o tern  
słów parę  do w iadom ości publicz
nej.

R ów nież i o* ^partjacb" i „przekona
niach" należy nieco ostrożniej m ów ić  
zw łaszcza na podw órku p. Szczuki. Poco  
w yw lekać bieliznę, która m a plam y?

D o niniejszego zm usiło nas w ystąpie
nie organu p. Szczuki zam ieszczające  
spraw ozdania kłam liw e. tendencyjne, 
prow okacyjne.

„Dom marynarza polskiego".
W  now ym porcie gdańskim odbyło się 

pośw ięcenie i otw arcie „D om u m arynarza  
polskiego", który pow stał z inicjatyw y  
i staraniem urzędu m arynarki handlow ej 
przy kom isariacie generalnym R . P. w  
G dańsku i oddany został w zarząd tutej
szem u oddziałow i Ligi M orskiej i R zecz
nej. D om ten pow stał dzięki w ydatnej 
pom ocy finansow ej kom isarjatu general
nego R . P., dyrekcji Żeglugi Polskiej, Pol
sko - B rytyjskiego Tow . Żeglugi M orskiej, 
Tow . Polsko - Skandynaw skiej Żeglugi 
i m inisterstw a przem ysłu i handlu. Po
św ięcenia dokonał ks. proboszcz R oga
czew ski.

brze żem z duszą uszedł z przeklętego  

konw entu. M uszę co najdalej od niego  

się ukryć, bo m nie gotow i przem ocą  

w ziąć. M ieli m nie kochani bracia od- 

daw na na oku, o m ałom się nie dostał 
do karceresu, a byliby nieochybnie za  

m urow ali na całe życie. D om yślali sią 
już czegoś i pilnow ali m nie,p rzełożony  

czyhał na m ą zgubę. Szcęściem w  porę  
potrafiłem skarbonkę otw orzyć i w  w ia

tyk się na w ędrów kę zaopatrzeć. Siostra  

Felicjanna czekała już na m nie i uszliś
m y nocą do przyjaciela, Tatara, a z jego  

pom ocą udało się dalej w św iat puścić 
i w ysw obodzić z niew oli. C ałą zgraję za  

m ną w ysłali. Teraz się ich już nie lękam  

a gdyby dla św iętej praw dy i cierpieć  

przyszło —  dodał, łykając łapczyw ie, —  
ja na  w szystko jestem  gotów !!

W tem  drzw i się otw orzyły  i now a  po 

stać pokazała się w progu. B ył to m ęż
czyzna surow ej tw arzy, w ychudłej, z dłu. 

giem i, rozrzuconem i w łosam i posiw iałe- 

m i, z kijem  w  ręku, odziany ubogo , nie  

m ai bosy, bo nogi m iał tylko poobw ija- 
ne płachtam i. O czy m u dzikim  ogniem  
św ieciły . O tw orzyw szy drzw i, stanął, 

spoglądając osłupiały i zdziw iony, jak  

gdyby się chciał cofnąć.

Spojrzaw szy nań, Zaranek zadrżai 

w idocznie, pobladł i zdaw ał się szukać  

oczym a m iejsca, w któreby się m ógł 

skryć, lub którem by ujść potrafił.

W obronie żołnierzy i rezerwistów.
Przemówienie posła Jana Pieniążka w debacie nad budżetem 

Ministerstwa Spraw Wojskow.
B udżet M inisterstw a Spraw W ojsko

w ych obejm uje jedną trzecią sum y ogól
nego budżetu, a to praw ie w ynosi m iljard  
złotych. Poseł K ościałkow ski (B B.j ubole
w ał, że Sejm obciął fundusz dyspozycyjny  
m inistrow i spraw w ojskow ych o 2 m iljony  
zł. A ja stw ierdzam z ubolew aniem , że bu  
dżet M inisterstw a Spraw W ojsk, jest za  
w ysoki, a żołd żołnierza jest zbyt niski.

W r. 1928 przy budżecie postaw iłem  
w niosek o podw yższenie żołdu żołnierza o  
50 proc, (połow ę). W niosek został przez  
W ysoka Izbę uchw alony.

W  roku 1929 postaw iłem  znów  w niosek  o  
podw yższenie żołdu żołnierza o 100 proc, 
(jeszcze raz tyle). W ysoka Izba w niosek  
znów uchw aliła. N ie w iem dlaczego i w  
tym  roku żołd żołnierza nie został podw yż

szony.
W kom isji budżetow ej o żołnierzu nikt 

n ie w spom niał, a ja jeszcze raz zaznaczyć  
m uszę, że żołnierzowi 86 qr na 10 dni jako 
żołd nie wystarczy,

W arm ji polskiej żołd żołnierza w ynosi 
86 gr. na 10 dni, starszego żołnierza 1 zł. 
07 groszy, kaprala 1 złoty 72 groszy, 
plutonow ego 3 złote 15 groszy. Stw ierdzam  
że żołnierz za taką sum ę żołdu nie m oże  
sobie kupić czernidła do butów ani nici, ■ 
a o innych koniecznych m u w ydatkach  
dla zaspokojenia najkonieczniejszych po 
trzeb niem a m ow y; O tych żołnierzach, 
którzy bronili Polski i za nią życie oddali, 
nikt nie pamięta. Żołnierze polscy dali do
w ód. że potrafią państw a bronić, w r. 1920, 
kiedy granice Państw a Polskiego były  
przez w roga zagrożone. K iedy zw ątpili 
praw ie w szyscy o niepodległości <Państw a 
Polskiego, to chłop i robotnik, jak rów nież  
i inteligent poszli w bój i w ytyczyli grani
ce Państw a Polskiego. A o tym w łaśnie  
żołnierzu nikt nie -w spom ina. Przecież je
den człow iek piersiam i sw em i na 2000 km . 
frontu nie obronił Polski, a obronili ją ci 
szarzy żołnierze.

R ów nież zaznaczyć m uszę, że o rezer
wistach, którzy idą na ćwiczenia 5-cio na

Grób Primo de Rivery.

Zw łoki b. dyktatora H iszpanji złożone zostały w grobow cu rodzinnym na 
cm entarzu San Isidro w M adrycie.

Największy kocioł o Wysokiem 
ciśnieniu.

N ajw iększy kocioł o w ysokim  ciśnie

niu w ybudow ało tow arzystw o Ford M o

—  G dzie to ja jestem ! — krzyknął 

przybyły  surow o. —  To? probostw o? a  to  
m ają być duchow ni? To nie m oże byt

—  A le tak jest —  przebąknął niezro 

zum iale Zaranek.
U słyszaw szy głos jego, stary zasłonił 

się ręką od św iatła i zaczął m u przypa  
eryw ać się pilnie.

—  Ty jesteś Zaranek! —  zaw ołał.
R odzaj w zgardy tow arzyszył w yra

zom w ym ów ionym  z podziw ianiem  szy- 

derskiem .
R ęką zam achnął w  pow ietrzu; jakby  

od siebie w idzenie złow rogie odpychał, 

— odw rócił się, splunąw szy, ale w net 

nazad w szedł do izby i rozglądając się, 

stanął.

—  Ludzie now ej w iary! czystej w iary  
C hrystusow ej! —  począł szydersko, zała  

m aw szy ręce. —  O tóż to ludzie, ew ange
licznej nauki apostołow ie ! A  to są A ga

py ich! O  tej godzinie na m odlitw ie w am  

w kościele, na rozm yślaniu, w pracy, 
przy m iłosiernych uczynkach przystało ' 

by być, a nie za stołem  i przy kuflach! 
A postołow ie! reform atorzy!... —  zaw ołał, 

śm iejąc się dziko.
Spuścił głow ę na piersi i stał. Przy

tom ni pom ieszali się w ielce, eks-dom ini- 
nakanin porzucił jedzenie, siostra Feli

cjanna z przestrachem w kąt się cofnę

ła, m ieszczanin w stał ze stołka nie w ie

dząc co począć z sobą, jak na gorącym

w et 6-tygodniow e, również Min. Spraw 
Wojskowych nie pamięta. R ezerw ista, od 
chodząc na ćw iczenia, pozostaw ia żonę  
i dzieci bez zarobku i kaw ałka C hleba. 
D o w ojska poszedł, żołdu otrzym uje 85  
gr. na 10 dni, a naw et gdy jest podofice
rem , to rów nież niew iele dostaje. R odzina  
pozostaje w dom u, zasiłków się nie w y 
płaca, a jak która rezerw istka m a zasiłek  
przyznany, to m usi na jego w ypłatę ocze
kiw ać całem i m iesiącam i. W szyscy rezer
w iści, którzy m ają już m órg ziem i i w ię
cej, zasiłku nie otrzym ują, a tym najbied 
niejszym w ypłaca się zaledw ie 20 zł. za  
6-tygodniow e ćw iczenia.

G dyby w Polsce nie przenosiło się tylu  
oficerów i urzędników , toby budżet m ógł 
być zm niejszony, bo na przesiedlenia 
i przenoszenia rząd wypłaca rocznie 60 
miljonów. W  Polsce za dużo m łodych lu 
dzi posyła się na em eryturę, emerytury 
te rocznie kosztują Państwo 127 miljonów 
zl. Z tego urzędnicy jak rów nież i ofice
row ie są niezadow oleni, bo ponoszą w iel
kie straty, a Państw o jest narażone na  
koszta.

G dyby m niej było przesiedleń i przeno 
szeń, toby już pieniądze na. podw yższenie 
żołdu żołnierza się znalazły. A le niestety, 
o tych, co bronili państw o polskie, nikt nie  
pam ięta.

Żeby w iedział p. m inister, co ludzie 
w kraju o tern m ów ią, toby w ydał zarzą
dzenie i przyszedłby z pom ocą tym . którym  
się krzyw da dzieje. Pozw olę sobie postaw ić  
i tym razem w niosek o podw yższenie żoł
du żołnierzom o 100 proc.

„W części 6 budżetu M inisterstw a  
Spraw W ojsk, w dziale 2 podw yższa się  
sum ę o 8  618  561 zł. na podniesienie żołdu  
dla szeregow ych i niezaw odow ych podofi
cerów ".

C zy p. m inister spraw w ojsk, schow a  
po raz trzeci ten w niosek do kieszeni —  
niedaleka przyszłość pokaże.

tor w D etroit. Jest to w łaściw ie połą

czenie dw óch kotłów  o ciśnieniu 100 kg. 

pro centim etr kw adratow y, które pro 

dukują 315 tonn pary na godzinę.

złapany uczynku, córka jego skryła się 

co prędzej za ojca, jakby tuląc się pod  
opiekę. Tilius tylko, nie rozum iejący nic  

z natężoną w patryw ał się ciekaw ością 

w  tego  obszarpanego a zuchw ałego  przy- 

bylca. N a gospodarzu znać było przera

żenie.
—  A  ty , Zaranku, Zaranku! —  ozw ał 

się ponuro  —  ty  now ej w iary w yznaw co, 

cśo i bisurm ana nie w art, ty dusz pa
sterzem ? ty , którybyś pod Piłatem  *) 

w ’ rynku  stać z łańcuchem  na szyi pow i
nien, a nie nak azalnicy. W szak ja cię 

znam !
R ęce podniósł do  góry.

I to m a być lepsza w iara, czysta w ia

ra C hrystusow a, którą splugaw ione usta  

głoszą, takie  jak tw oje, przy kuflach  i pa. 
niach duszkach! O Jezu, że piorun nie 

spadnie na tych św iętokradców !

O brócił się, ruszając ram ionam i.

— ■ C o pan tu w ykrzykujesz, panie  
Szałaj —  odezw ał się, zebraw szy na m ę

stw o, Zaranek, —  co pan tu dokazyw ać 

m yślisz! C óżeś to pan tu tak zdrożnego  

znalazł? A lboż to duchow nem u grzesz 

nego ciała posilić się nie  godzi, lub  w  do  

brem tow arzystw ie rozerw ać? Toć nie  
fanatycy jesteśm y, byśm y doskonałość 
chrześcijańską na głodzie fundow ali 

i chorobie, aleśm y ludzie now ej w iary.

(C iąg dalszy nastąpi^
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W arszaw a , 2 1 . 3 . T e l. w Ł
M arsza łek S en a tu S zy m ań sk i, k o n ty 

n u u jąc ro zp o czę te w czo ra j ro zm o w y ,  
w  zw iązk u z p o w ie rzen iem  m u  m isji u tw o  
rżen ia rząd u , p rzy ją ł d z is ia j, o g o d z . 1 0  
m in . 3 0 p rzed p o łu d n iem , cz ło n k ó w p re 
zy d iu m k lu b u W y zw olen ia w o so b ach :  
p rezesa k lu b u p o se lsk ieg o w icem arsza łk a  
p o s . R o g a , o raz p rezesa k lu b u sen ack ieg o , 
sen . Jan u szew sk ieg o .

O g o d z . 1 2 w p o łud n ie k o n fe ro w a ł p . 
S zy m ań sk i z cz ło n k am i p rezy d ju m  k lu b u  
u k ra iń sk ieg o , p rezesem  d r. L ew ick im , p o 
s łam i: C elew iczem , C h ru ck im  i B łaszk ie 

w iczem .
O g o d z . 1 w  p o łu d n ie ro zm aw ia ł d esy 

g n o w an y p rem je r z p o s . Je rem iczem , 
p rzed s taw ic ie lem  k lu b u b ia ło ru sk ieg o .

N a  g o d z . 4 p o p o łu d n iu zap ro s ił p . S zy 
m ań sk i cz ło n k ó w  p rezy d ju m  K lu b u N aro 
d o w eg o w o so b ach : p rezesa p o s . R y b ar-  
sk ieg o , p rezesa sen . G łąb iń sk ieg o , w ice 
m arsza łk a se jm u p o s ła C ze tw erty ń sk ieg o , 
o raz p o s łó w : Ja siu k o w icza , W ierczak a , 
W in ia rsk ieg o , Z a lew sk ieg o i sen . W asiu -  
ty ń sk ieg o . Z ap ro szo n e w tak sez ro k im  
sk ład z ie p rezy d ju m k lu b u n a ro d o w eg o  
w y d e leg o w a ło n a k o n fe ren c ję z p . S zy 
m ań sk im  ty lk o trz ech cz ło n k ó w : p o s łó w  
R y b arsk ieg o i W in ia rsk ieg o , o raz sen . 
G łąb iń sk ieg o .

K o n fe ren c ja w sp o m n ian y ch trz ech  
p rzed staw ic ie li K lu b u N aro d o w eg o z p . 
P o seł p ro f. d r. R o m an R y b arsk i o d czy ta ł 
S zy m ań sk im trw a ła 8 (o siem ) m in u t,  
o św iad czen ie , o k re ś la jące s tan o w isk o k lu -  
o S d M o łam o d n u m jsX s o S a jea o aąo M n q  

i w o b ec czy n n ik a d ecy d u jąceg o  
o ty m  sy s tem ie , i n a te rn k o n fe ren c ję za 
k o ń czo n o . O św iad czen ie to p o se ł R y b arsk i 
p rzed ło ży ł n a  p iśm ie p an u S zy m ań sk iem u .

O g ło szen ie k o m u n ik a tu K lu b u N aro d o 
w eg o zo s ta ło w strzy m an e n a p ro śb ę p . 
S zy m ań sk ieg o , k tó ry p rag n ął, ab y K lu b  
o d ro czy ł p u b lik ac ję o św iad czen ia d o cza 
su o g ło szen ia o św iad czeń w szy stk ich k lu 

b ó w .
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Ż ad en  z k lu b ó w , k tó re d o t^d  b y ły  n a  

k o n fe ren c jach u p an a S zy m ań sk ieg o , 

n ie o g ło s ił sw eg o k o m u n ik a tu an i  
o św iad czeń , jak ie p . S zy m ań sk iem u  

sk ład a ł, a  te rn  b a rd z ie j n ie  p o d aw a ł tre 

śc i ro zm ó w .
U czy n ili to d o p ie ro  p rzed staw icie le  

k lu b u  u k ra iń sk ieg o  i b ia ło ru sk ieg o .
; P o s . Jerem icz n a zap y tan ie , jak ie  

B ia ło ru s in i w y su w a ją żąd an ia w o b ec  

rząd u  i jak b y  s ię  d o  n ieg o  u s to su n k o w a 
li, - i. o d p o w ied z ia ł:

„S am o zap ro szen ie p rzed s taw ic ie 

la k lu b u  m ałeg o , le cz rep rezen tu jąceg o  

w ięk szą część sp o łeczeń s tw a b ia ło ru 

sk ieg o , n a  k o n fe ren c ję  o b ecn ą  je s t w  d z i
s ie jszy ch s to su n k ach  n a ro d o w o śc io w y ch  

w ielk im  k ro k iem  n ap rzó d . D o d n ia d z i

s ie jszeg o  b y liśm y  b o w iem  za ró w n o  p rzez  

rząd , jak  i p rzez p . P rezy d en ta R zp lite j 
b o jk o to w an i. C o  s ię  ty czy  żąd ań  n aszy ch  

to w y łu szczy liśm y je n ie jed n o k ro tn ie  

w  n aszy ch  d ek la rac jach  i są o n e zn an e  

za ró w n o  p . m arszałk o w i jak  i sp o łeczeń 

s tw u  p o lsk iem u .

N asz s to su n ek  d o  rząd u  b ęd z ie za le-

ża ł o d s to su n k u rząd u d o n aszy ch p o 
s tu la tó w . P rzy p o m in am , że w  la tach  

1 9 2 2 i 1 9 2 3 k lu b  b ia ło ru sk i p o d trzy m y 
w ał ó w czesn y rząd g en . S ik o rsk ieg o , 

n ie s te ty zaw ied liśm y s ię r ia tem . N ie  
ch c ia łb y m  szu k ać w in n y ch . Jeże li jed 

n ak zw aży m y p o g o rszen ie s to su n kó w  
m ięd zy sp o łeczeń s tw em b ia ło ru sk iem  

a  rząd em  w  o k res ie  o d  r . 1 9 2 3  d o  ch w ili  

o b ecn e j, to  zd an iem  m o jem  w in a  z p ew 

n o śc ią n ie b ęd z ie le ża ła  p o  n asze j s tro 
n ie .

O d  rząd u  jak o  g o sp o d a rza k ra ju  za 
le ży w p ie rw sze j lin ji u n o rm o w an ie  

ty ch  s to su n k ó w " .

O  k o n fe ren c ji p rezy d ju m  k lu b u  u k ra 

iń sk ieg o  b iu le ty n „W iad o m o ści U k raiń 

sk ie"  p o d a ł n as tęp u jące  szczeg ó ły :
—  „N a zap ro szen ie p an a m arsza łk a S zy  

m ań sk ieg o , d z iś w  p ią tek  2 1 m arca o g o d z . 
1 2 -te j w  p o łu d n ie z jaw iło s ię u n ieg o p re -  
p o s łó w : p rezesa K lu b u U k ra iń sk ieg o d r. 
zy d ju m K lu b u U k ra iń sk ieg o w o so b ach  
D y m itra L ew ick ieg o , w icep rezesó w  p p . C e-  
lew icza i C h ru ck ieg o , o raz sek re ta rza K lu 
b u d r. I . B łażk iew icza . N a w stęp ie p rezes  
d r. L ew ick i w y raz ił u zn an ie , że p . m arsz . 
S zy m ań sk i p rze łam ał d o ty ch czaso w y zw y 
cza j p o m ijan ia rep rezen tan tó w lu d no śc i  
u k ra iń sk ie j. N a p y tan ie p . m arsza łk a S zy 
m ań sk ieg o , jak U k ra iń cy u s to su n k o w u ją  
s ię d o p ań s tw o w o śc i p o lsk ie j, d e leg ac ja  
o św iad czy ła , że n a ró d u k ra iń sk i, jak k aż 
d y ży w y n a ró d d ąży d o sw e j sam o 
d z ie ln o śc i. U N D O rep rezen to w an e  
p rzez d e leg ac ję , w alczy jed n ak że ś ro d k a 
m i leg a ln em i. W  k w estjach w sch o d n ich  
g ran ic P ań stw a , d e leg ac ja o św iad czy ła , że  
n iem a w te j sp raw ie żad n e j leg ity m ac ji  
d o jak ich k o lw iek o św iad czeń , g d y ż sp ra 
w a ta u reg u lo w an a m o że b y ć o s ta teczn ie  
ty lk o p rzy sz łem p ań s tw em u k ra iń 

sk i  em  a p ań s tw em  połskięm

C o s ię ty czy s to su n k u U k ra iń có w d o  
rząd u , to żad en z d o ty ch czaso w y ch  rząd ó w  
R zp lite j n ie trak to w a ł lu d no śc i u k ra iń 
sk ie j n a ró w n i z lu d n o śc ią p o lsk ą , le cz  
p rzec iw n ie czy n ił w szy s tk o , b y w sp ó łży c ie  
ty ch n a ro d ó w  u tru d n ić . U k ra iń cy n ie łu 
d zą s ię w ięc n ad z ie ją , b y p o d ty m  w zg lę 
d em  ry ch ło n as tąp iła zm ian a , g d y ż n iem a  
k u tem u k o n ieczn e j zm ian y w  n astro jach  
sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o .

Z e sp raw ak tu a ln y ch d e leg acja p o ru 
szy ła p rzed ew szy s tk iem  k w estję k ry zy su  
g o sp o d a rczeg o , żąd a jąc n iezw ło czn e j p o 
m o cy d la d ro b n eg o ro ln ic tw a u k ra iń sk ie 
g o , p rzy czem  o rg an y p ań s tw o w e w in n y  
w sp ó łd z ia łać z u k ra iń sk iem i o rg an izac ja 
m i g o sp o d a rczem i. N astęp n ie p o ru szo n o  
sp raw ę n iew y k o n an ia zo b o w iązań m ięd zy 
n a ro d o w y ch , sp raw ę u n iw ersy te tu u k ra iń 
sk ieg o , szk o ln ic tw a , C erk w i p raw o sław n e j 
i u s taw  o sad n iczy ch .

R o zm o w a trw a ła p rzesz ło g o d z in ę ." —
C o d o k o n fe ren c ji z p . Je rem iczem  n ie  

m am y d o d o d an ia n ic szczeg ó ln ie jszeg o  
p o za w sp o m n ien iem , iż n ie p o raz p ie rw 
szy b y li o n i w zy w an i d o w y p o w ied zen ia  
sw e j o p in ji, żeb y ■— n ieza leżn ie o d p o li
ty k i p rem je ra S ik o rsk ieg o —  w sp o m n ieć , 
iż w r . 1 9 2 3 , g d y m isję tw o rzen ia rząd u  
o trzy m ał p . S L T h u g u tt, p rzep ro w ad z ił 
ró w n ież k o n fe ren c je z p rezesem  k lu b u  b ia 
ło ru sk ieg o p . T araszk iew iczem .

N ato m iast w y so ce zn am ien n a je s t n a

Tysiąclecie parlamentu islandzkiego.
N ajsta rszy p a rlam en t św ia ta is lan d zk i A lth in g  z d u m ą p rzew raca k a rty sw eg o  

d z ie sięc io lec ia . C ia ło p a rlam en ta rn e , sk  ład a jące s ię z 4 2 p o s łó w  u rzęd u je o b ec 

n ie w  ty m  o to  d o m k u  w  s to li cy Is lan d ji w R ey k jaw ik .

Bggggg—■ । . ' .............

Zatruci
Wielkie nieszczęście w czasie
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P o d czas p rzep ro w ad zan ia ro b ó t k a 
n a lizacy jn y ch n a ro g u u lic W o lsk ie j  
i P ło ck ie j w y d arzy ła  s ię  d z iś  p o  p o łu d n iu  

w strzą sa jąca  k a ta stro fa . D o  k an a łu  p o d 

z iem n eg o , g d z ie p raco w a ło k ilk u n astu  
ro b o tn ik ó w p rzed o s ta ł s ię w sk u tek  

u szk o d zen ia ru r, id ący ch z g azo w n i,  

w  w ięk sze j ilo śc i g az , w sk u tek czeg o  

trz ech ro b o tn ik ó w  u leg ło śm ie rte ln em u

Co będzie dalej?
Ż y jem y  w  czasach , k tó ry ch w y p ad k i 

d o n io s łe  b ęd ą m iały  zn aczen ie n ie  ty lk o  

d la te raźn ie jszo śc i —  a le  i d la  p rzy sz ło 

śc i. W szy stk o  co  u czy n i rząd  b ęd z ie  m ia 
ło d a lek o id ące k o n sek w en c je . C h cesz , 

ab y  b y ło  k ry ty czn e  u s to su n k o w an ie s ię  

d o w sze lk ich  p o czy n ań —  p o p ie ra j ro z 
w ażn y ch  i k ry ty czn y ch . B ez k ry ty k i b o 

w iem  n iczeg o  d o b reg o  s ię  n ie  z ro b i, g d y ż  
b ezk ry ty czn y je st n ieo g lęd n y m , lek k o 

m y śln y m  -v  a  tak i ła tw o  p o p e łn ia  b łęd y , 
ttó ry ch  m u sim y  u n ik ać . P o p ie ra j za tem  

ty ch , k tó rzy  k ry ty czn ie  p a trzą  n a  w szy s t

k o  o o  s ię d z ie je i s ta ra ją s ię w sk azać  
m o ż liw ie n a jk ró tszą d ro g ę d o d o b reg o  
ce lu .

T ak im  in fo rm ato rem  o w szy s tk iem , 
co  s ię  d z ie je , k ry ty czn ie  a le  ży cz liw ie  s ię  

o d n o szący m  d o  w szy s tk ich , k tó rzy  m ają  
o b o w iązk i w o b ec o g ó łu ,; je st n a te ren ie  

n aszeg o  p o w ia tu  ty lk o  „G aze ta  W ąb rze 
sk a" . P rzy zn a li p rzec iw n icy  n asi, że p i-  

szem y  to , co  ich  w  o czy  k o le  —  p o n iew aż  

n a jw ięce j p raw d a w  o czy k o le —  w ięc  
p iszem y  p raw d ę .

—  B izan ty n izm  w  P o lsce s ię sze rzy  
g w a łtem , n ie co fa jąc s ię n aw e t p rzed  
n ad u ży c iam i... O sta tn ia g o ló w k a im ien i
n o w a b y ła ja sń raw y m  teg o d o w o d em . Jak  
n as d och od zą w ieśc i, sp o łeczeń s tw o p o l
sk ie , k tó re n a leży p rzec ież d o k u ltu ra ln e 
g o Z ach o d u —  w zd ry g a ło ty lk o ram io n a 
m i —  a g d z ien ieg d z ie p rzy sz ło n aw e t d o  
o s trze jszy ch ek scesó w n a tle p rzy m u so 
w eg o w p ro w ad zan ia k u ltu jak ie jś m ałe j 

j.więlkości".

Po galówce.

rad a z U k ra iń cam i. W ed le k o m u n ik a tu  
ru sk ieg o , m ia ła tam  b y ć m o w ę o s to su n k u  
d o p ań stw a  p o lsk ieg o  i o g ran icach  w sch o 
d n ich . O  g ran icach ?  Z  p rzy sz ły m  p re -  
m j e rem ?

W ieczo rem  p o jaw ił s ię k o m u n ik a t se -  
k re ta rja tu p . S zy m ań sk ieg o , k tó ry s tw ie r
d za , że

—  „w sp o m n ian a re lac ja je s t n iezg o -  
n a z rzeczy w isto śc ią , g d y ż sp raw a g ra 
n ic P o lsk i n ie b y ła i n ie m o g ła b y ć w  
ro zm o w ie , d o ty czące j fo rm o w an ia rząd u  
p o ru szan a ." —

K o m u n ik a t jed n ak n ic n ie w sp o m in a o  
zap y tan iu p . S zy m ań sk ieg o w  sp raw ie lo 
ja ln o śc i u k ra iń sk ie j. P o n iew aż n ie zap rze 
czo n o , b y tak ieg o p y tan ia n ic b y ło , m o że 
m y s tw ie rd z ić , że p . m arsza łek S zy m ań sk i  
p y tan ie to p o s taw ił.

Ju ż sam  fak t p o w o łan ia d an eg o k lu b u  
d o  n a rad  w  sp raw ie tak  d o n io słe j, jak  fo r
m o w an ie rząd u , św iad czy o u zn aw an iu lo 
ja ln o śc i p ań s tw o w e j d an eg o k lu b u o p rio 
r i. P y tan ia p o d o b n e n ie są b a rd zo n a  
m  i e  jscu , a o d p o w ied z i m o g ą n ap ro w ar  
d zać n a tak ie n iep o ro zu m ien ia , jak ie w y 
n ik ły n a tle rzek o m eg o o św iad czen ia w  
sp raw ie g ran ic —  o czem  trak to w an ie je s t 
ju ż zg o ła n ied o p u szcza ln e .

P o c iąg n ięc ie p . S zy m ań sk ieg o b y ło w y 
so ce n ie fo rtu n n e  i n a jlep ie j sam  s ię  
o te j n ie fo rtu n n o śc i p rzek o n ał n a so b ie .

(w .)

gazem. 
prac kanalizacyjnych w stolicy, 
za tru c iu . S ą to Jó zef G ałązk a , A d am  
Ś m ig acz i S tan is ław  S o m m erfe ld .

C iało  jed n eg o  z n ich w y d o b y to  z  k a 
n a łu  b lisk o  o  p ó łto ra  k ilo m etra  o d  m ie j

sca  w y p ad k u , a  m ian o w ic ie  n a  ro g u  u li

cy K aro lk o w e j. In n y ch trz ech ro b o tn i

k ó w c iężk o za tru ty ch u m ieszczo n o  

w  szp ita lu  ży d o w sk im . S tan  ich  je s t b a r 

d zo c iężk i. P o n ad to lż e jszem u za tru c iu  
u leg ło  1 0 ro b o tn ik ó w , k tó ry ch  o p a trzy ło  
n a  m ie jscu  p o g o to w ie .

Z am ó w  w ięc czem  p ręd ze j „G aze tę  

W ąb rzesk ą" a b ęd z ie sz w ied z ia ł zaw sze  
w szy s tk o  i d o  w szy stk ieg o  b ęd z ie sz  u m ia ł 

za jąć  o d p o w ied n ie s tan o w isk o .

Jes teśm y p ism em  k a to lick iem . N ie  

n eg u jąc  k a to lick o śc i p rzec iw n ik a  —  ró ż -  

n im y  s ię  o d  n ieg o  tem , że  żąd am y  p an o 

w an ia zasad  w e w szy s tk ich  d z ied z in ach  

ży cia , —  czeg o  p rzec iw n icy  n a leży cie  n ie  
p iln u ją .

Je s te śm śy p ism em  n a ro d o w em  t. zn . 
b ro n im y in te re só w n a ro d u p o lsk ieg o  

i d la n ieg o d o m ag am y s ię p ie rw szeg o  

s tan o w isk a  w  p ań s tw ie  i jeg o  d o m in u ją 
ceg o w p ły w u n a sp raw y w p ań s tw ie ,  

g d y ż o b co p lem ień cy w  o d zy sk an iu w o l
n o śc i n am  p rzeszk ad za li, tem  b a rd zie j 

n ie  b ęd ą  o b ecn ie  w sp ó ln ie  z n am i rad z ić  
n ad  lep szą p rzy sz ło śc ią .

Z am ó w  w ięc jed y n ie  p raw d z iw ie k a 

to lick ą i n a ro d o w ą w  p o w iec ie n aszy m  
„G azetę  W ąb rzesk ą" i to za raz .

K ażd y P o lak -k a to lik p o w in ien  
w sw y m  d o m u m ieć „G aze tę W ąb rze 
sk ą" .

U  n as w  W ąb rzeźn ie g ru p a ra so w y ch  
p iłsu d czy k ó w te ż w u b ieg ły m ty g o d n iu  
u s taw iczn ie p o w ta rza ła : m arsza łek , m ar 
sza łka , w m arsza łk u , m arsza łk iem  i t. d . 
W y w ieszo n o g d z ien ieg d z ie ch o rąg w ie —  
n a i c iek aw e , że n a iw n i „san a to rzy " u w ie 
rzy li, że to w szy stk o d la u czczen ia rzek o 
m ej w ie lk o śc i i zas łu g „U k o ch an eg o W o 
d za" . ..T y m czasem  jak  m ie liśm y  m o żn o ść  
d o w ied z ieć s ię , —  w ie lu w y w iesiło ch o 
rąg w ie w  m n iem an iu , że czczą g en . H alle -

ra , d ru d zy d la k o n ces ji, trz ec i d la s tab ili
zac ji, in n i zn o w u śp iew a li, ab y s ię p rzy 
p ad k iem p o d n ap o rem  co n ie s ta ło ...  
A i te leg ram y w y słan o . P rzy k la sn ę ła te 
m u d z ia tw a szk o ln a —  a to d la teg o , że  
n a iw n o ść d z iec in n a d o w ied z ia ła s ię o rze 
czy n ied o w ie rza jące j,,, m ian o w ic ie , że  
lu d z ie w ie lcy d o k tó ry ch rzek o m o m a n a 
le żeć i m arsza łek —  f iz jo lo g iczn ie n ie  
ró żn ią s ię o d  n as —  a n aw e t m ają m an ie 
ry d z iw aczn e , g d y ż u rząd za ją ek sp e ry 
m en ty n ad ta le rzem  z ek sp e ry m en tam i. 
Z w y k ła n a iw n o ść d z iec in n a tem u , że je 
s te śm y f iz jo lo g iczn ie ró w n i lu d z io m  w ie l
k im  n ie w ie rzy . A k u ra t w  d z ień im ien in  
d o w ied z ia ła s ię d z ia tw a o te rn , że f iz jo lo 
g iczn ie s ię ró w n a lu d z io m  w ie lk im , w ięc  
b y ło s ię z czeg o c ie szy ć i zn a laz ła s ię  
śm ia ło ść p rzy k la śn ięc ia te leg ram o w i.

A  w ięc z jed n e j s tro n y n a iw n o ść u trzy 
m ała n a iw n y ch w p o w ażn y m  m n iem an iu  
i to b y ła tre ść e fek to w n e j g a ló w k i.

Iśc ie p o b izan ty jsk u . 

12-ty zjazd gazowników i wodo
ciągowców polskich.

w  p o łączen iu z w aJn em i zeb ran iam i Z rze 
szen ia G azo w n ik ó w  i W o d o c iąg o w có w  P o l
sk ich i Z w iązk u G o sp o d a rcze g o Z ak ład ó w  
G azo w y ch i W o d o c iąg o w y ch w ^ P ań s tw ie  
P o lsk iem  o d b ęd z ie s ię w  b ieżący m  ro k u w  
D ro h o b y czu  w  d n iu 8 , 9 , 1 0 1 1 m aja . 
S k ró ty  re fe ra tó w  j o d czy tó w , k tó re n ie p o 
w in n y  p rzek ro czy ć 2 5 m in u t czasu , n a leży  
zg ło s ić n a jp ó źn ie j d o d n ia 1 5 k w ie tn ia b r. 
p o d  ad re sem  Z rzeszen ia  G azo w n ik ó w  i W o . 
d o c iąg o w có w  P o lsk ich —  K red y to w a 3 w  
W arszaw ie .

Znowu wzrost bezrobocia.
P o d łu g d an y ch p ań stw o w y ch u rzęd ó w  

p o śred n ic tw a p racy , ty g o dn io w e sp raw o 
zd an ie z ry n k u p racy za o k re s o d  8 d o 1 5  
m arca w łączn ie w y k azu je 2 9 2 .4 5 9 b ez ro b o t
n y ch , w te j lic zb ie 5 7 .0 8 1 k o b ie t. W  s to 
su n k u d o p o p rzed n ieg o ty g o d n ia lic zb a  
b ez ro b o tn y ch  zw ięk szy ła s ię o 4 .6 1 6 .

B ezro b o c ie w zro s ło w  n as tęp u jący ch P . 
U . P . P .: W ło c ław ek , S o sn o w iec , w o j. ś lą 
sk ie , Ł ó d ź m ias to , C zęs to ch o w a , P o zn ań  
Ł ó d ź o k ręg , N o w y S ącz , G d y n ia , p o w . w ar
szaw sk i, O stro w iec , P io trk ó w , e tc .

P o d łu g zaw o d ó w zw ięk szy ła s ię lic zb a  
b ez ro b o tn y ch ro b o tn ik ó w n iew y k w a lif ik o 
w an y ch o 2 .2 0 1 , g ó rn ik ó w  o 6 9 5 , p raco w 
n ik ó w u m y sło w y ch o 4 4 5 , m etalo w có w  
o 2 9 8 i h u tn ik ó w  m eta lu o 1 4 7 .

Zycie zmusza satrapę do 
ustępstw.

R zy m  2 3 . 3 . P A T .

K o resp o n d en t tu ry ń sk ie j „S tam p y " d o 

n o s i z M o sk w y w  a rty k u le , za ty tu ło w a 

n y m  „W ałk a p rzec iw  ch ło p o m w  R o sji" , 

że S ta lin p o h am o w a ł zap ęd z y d o ty ch cza 

so w eg o k u rsu  ' ‘ fo rso w n e j k o lek ty w izac ji, 

o b aw ia jąc s ię n iek tó ry ch d a lek o id ący ch  

k o n sek w en cy j zb y t g w a łto w n eg o rea lizo 

w an ia p lan u so c ja liz ac ji g o sp o d a rk i ro ln e j.

S ta lin p rze raz ił s ię , jak tw ie rd z i k o re 

sp o n d en t —  w y n ik iem  ak c ji, w y w o łu jące j  

z jed n e j s tro n y b u n t ch ło p ó w , z d ru g ie j 

zaś n iep o k ó j żo łn ie rzy a rm ji cze rw o n e j o  

lo sy ich ro d z in . S ta lin —  p isze k o re sp o n 

d en t —  za lec ił zw o ln ien ie tem p a re fo rm y , 

s tw ie rd za jąc , że p rzy jd z ie o d p o w ied n ia  

ch w ila n a z rea lizo w an ie p o s tu la tó w k o 

m u n izm u w  d z ied z in ie ro ln e j.

Zjazd towarzystw pogotowia 
ratunkowego.

W arszaw a 2 3 . 3 . P A T .

O d b y ł s ię tu d o iś z jazd to w arzy s tw a p o 

g o to w ia ra tu n k o w eg o z ca łe j P o lsk i. O b ra 

d y p ro w ad zo n e w  sa li rad y m ie jsk ie j  

o tw arł p rezes w arszaw sk ieg o p o g o to w ia  

ra tu n k o w eg o p . d r. Jó ze f Z aw ad zk i. W y 

g ło szo n o sze reg re fe ra tó w , d o ty czący ch  

o rg an izac ji-i ro zw o ju ra to w n ic tw a w  P o l

sce . O g o d z . 5 p o p o ł. o d b y ło s ię zeb ran ie  

o rg an izacy jn e p o lsk ieg o k o m ite tu d o  

sp raw ra to w n ic tw a i p ie rw sze j p o m o cy  

lek a rsk ie j w  w y p ad k ach n ag ły ch .

Wyjaśnienie Agencji Wschod
niej.

A g en c ja W sch o d n ia p ro s i n as o zam ie 
szczen ie p o n iż szeg o w y jaśn ien ia :

—  „W  zw iązk u z w iad o m o śc iam i, n ad -  
ch o d zącem i ze L w o w a o p ro ces ie w sp ra 
w ie n ad u ży ć p o p e łn io n y ch w  „O rb is ie " n a 
le ży n ad m ien ić , iż ś led z tw o w te j sp ra 
w ie w szczę to w m arcu r . 1 9 2 8 . W szy scy  
zas iad a jący n a ław ie o sk a rżo n y ch  w  to k u  
ro zw ija jąceg o s ię ś led z tw a zo s ta li a re sz 
to w an i. D y r. d ep a rtam en tu f in an so w eg o  
m in . k o m u n ik acy j śp . M ark o w sk i d o k o ń 
ca sw eg o ży c ia b y ł jed y n ie św iad k iem  
w p ro ces ie i d o ch w ili zg o n u w cze rw cu  
1 9 2 8 r . n ie b y ł p o c iąg n ię ty an i d o o d p o 
w ied z ia ln o śc i k a rn e j, an i te ż d y scy p lin a r. 
n e j" . —

Pouczająca statystyka.
W  s ty czn iu b r. sp ro w ad zo n o d o P o lsk i 

b ez c ła k o n k u ru jącą w  p ie rw szy m  rzęd zie  
z n aszy m  ję czm ien iem  k u k u ry d zę w  ilo śc i 
1 .0 8 3 to n n . P o za tem  sp ro w ad zo n o 3 7 7 .0 0 0  
to n n ry żu n a o g ó ln ą su m ę o k o ło 4 m ilj. 
z ł. S ło n in y sp ro w ad zo n o *  za 4 2 9 .0 0 0 z ł., a  
za 2 ,9 1 0 .0 0 0 sm a lcu , m arg a ry n y , tłu szczó w  
ro ś lin n y ch i in n y ch jad a ln y ch sp ro w ad z i
liśm y z zag ran icy za 3 m ilj. z ł. Jed n o 
cześn ie w s ty czn iu zm n ie jszy ł s ię p rzy 
w ó z m aszy n ro ln iczy ch i n aw o zó w  sz tu cz 
n y ch w y n o sząc 4 '5 m ilj. z ł., p o d czas g d y  
w  ro k u zesz ły m  w  ty m  o k re s ie w y n o sił 1 6  

m ili z ł.
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KRONIKA.
Wąbrzeźno, 24 marca 1930 r.

KALENDARZYK:
W to re k  —  Z w . N M P .
Ś ro d a —  L u d g e ra .

0  Od redakcji. W o b e c p o w ta rz a ją c y c h  
s ię g ró ź b p o d a d re se m  re d a k to ra i w sp ó ł
p ra c o w n ik ó w  n a sz e g o  p ism a , o św ia d c z am y ,  
ż e z n a m y .ź ró d ło  i sp rę ż y n y 1 4 te j a k c ji „ sa 
n a c y jn e j 1 1, i p iln ie ś le d z im y p rz e b ie g te jż e . 
O  ile c h o d z i o fo to g ra f ie n a sz e , m o ż n a je  
n a b y ć z a n ie w ie lk ą o p ła tą ; in fo rm ac y j  
u d z ie li re d a k c ja . A  ż e g ró ź b s ię n ie o b a 
w ia m y , b ę d z ie m y n a d a l w ie rn i id e i, in fo r
m o w a li c z ty e ln ik ó w  n a sz y ch  w ła śn ie o  rz e 
c z a ch , k tó ry ch  p rz e c iw n ic y  n a s i ta k  n ie łu 
b ie  ją .

P isz e m y  z a ś o te rn  d la te g o , a b y  w  ra z ie  
p ró b y lu b  fa k tu d o k o n a n ia g ro ź b y , p o lic ja  
n a n sza b y ła ja k o ta k o w ta jem n ic z o n a —  
i n ie m ia ła p o w o d u d o w strz y m y w a n ia  
ś le d z tw a z p o w o d u  b ra k u ś lad ó w . B y ć b o 
w ie m  m o ż e , ż e z b iry s ta ra ć  s ię b ę d ą o p o 
z w o le n ie w W a rsza w ie ...

0  „Król Królów“. Od ś ro d y p o c z ą w sz y  
w y św ie tla ć s ię b ę d z ie w  k in ie „ S ło ń c e 1 1 
e p o k o w ą k re a c ję f ilm o w ą „ K ró l K ró ló w 1 1 . 
F ilm  te n p rz e d s ta w ia ją c o b ra z o w o ż y c ie  
C h ry stu sa P a n a n a z ie m i, sp o tk a ł, s ię _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

■ z u z n a n ie m d u c h o w ie ń stw a k a to lic k ieg o , sp ra w a i p rz y g o to w a n ia d o  n ie j w y p a d ły ...  
g d y ż w ie rn ie o d z w ie rc ie d la p e łe n c u d ó w h u m o ry s ty cz n ie . Ś w ia d c zy  to z n a k o m ic ie o
ż y w o t Z b a w ic ie la . A b y o g lą d a ć „ K ró la  _
K ró ló w 1 1 , w sz ę d z ie , g d z ie ty lk o  f ilm  te n  s ię so b o tę 1 5  m a rc a  z w o ła n o  w sz y stk ic h  p re z e -  
p o ja w ił. śp ie sz y li w sz y sc y , a b y z o b a c z y ć s ó w  p o sz c z e g ó ln y c h to w a rz y s tw , s to w a rz y -  
te n  u d a tn ie  w y k o n a n y  o b ra z  ż y c ia C h ry stu - sz eń  j o rg a n iz a c y j, c e le m  o m ó w ie n ia  i o p ra -  
sa P a n a . N ie w ą tp im y , ż e f ilm  te n sp o tk a c o w a n ia p ro g ra m u u ro c z y s to śc i im ie n in o -  
s ię z Z a in te re so w a n ie m sz e ro k ic h w a rs tw w e j jęa  z e b ra n ie  p rz y b y ło  2 c z y  3  p re z esó w .
sp o łe cz e ń stw a , te rn b a rd z ie j, ż e lic z n e se 
a n se d a ją m o ż n o ść k a ż d e m u w y szu k a n ia  
so b ie o d p o w ie d n ie g o .

S z c z e g ó ło w y p ro g ra m  se a n só w  z n a jd z ie  
S z a n . C z y te ln ik  w  d z ia le o g ło sz e ń .

0 Krwawe ujęcie dezertera. N ie  ja k iś  
K a ro l K a p te in , b ę d ąc  trz y  la ta  te m u  w  w ie  
k u p o b o rw y m  u c ie k l d o N ie m ie c , a b y u -  

.C h ro n ić s ię o d o b o w ią z k u s łu żb y w o jsk o 
w e j. P o w ró c iw szy z N ie m ie c z o s ta ł sc h w y 
ta n y p rz e z m ie jsc o w ą p o lic ję i o d d a n y d o  
d y sp o z y c ji tu t. są d u  c e le m  u k a ra n ia  z a  n ie  
p ra w n e p rz e k ro c z e n ie g ra n ic y p a ń s tw a .  
O d s ie d z ia w sz y d w u ty g o d n io w ą k a rę w ię 
z ie n n ą , z o s ta ł o d s ta w io n y d o 6 3 p p . w  T o 
ru n iu . P o k ilk u ty g o d n io w y m  p o b y c ie w  
w o jsk u , p o w z ią ł m im o w sz y s tk o z a m ia r  
u c ie cz k i. Z a k ra d ł s ię w ię c d o m a g a z y n ó w  
u b ra ń i z a b ra w sz y z n a jd u ją c e s ię ta m  u -  
b ra n ie c y w iln e z b ie g ł d o W ą b rz e ź n a d o  
d o m u sw y c h ro d z ic ó w  w  W ą b rz e ź n ie p rz y  
u l. C h e łm iń sk ie j 1 6 . N a sk u te k  d o n ie s ie n ia  
6 3 p p . p o lic ja tu t. w y s ła ła d o w sp o m n ia 
n e g o m ie sz k a n ia ro d z ic ó w  d e z e r te ra je d 
n e g o z p o s te ru n k o w y c h . D e z e rte r w id z ą c  
p o s te ru n k o w e g o z b ie g ł ty ln e m i d rz w iam i  
z d o m u , u c ie k a ją c b rz e g ie m  je z io ra z a m 
k o w e g o w  k ie ru n k u z a b u d o w a ń  p . T re p k e -  

■ g ó . M im o k ilk ak ro tn y c h  w e z w a ń  p o s te ru n 
k o w e g o , u c ie k a ją c y , n ic z e m  s ię n ie p rz e j
m u ją c , b ie g ł d a le j. W re szc ie w sz e d ł w  o b 
rę b z a b u d o w a ń z n a jd u ją c y c h s ię o k o ło 2 0 0  

m tr. o d d o m u p . T re p k e g o . P o s te ru n k o w y  
w sz e d ł o c z y w iśc ie z a  n im . D e z e rte r n a  w i
d o k  p o s te ru n k o w e g o  sk o c z y ł z d a c h u g d z ie  
z a m ie rz a ł s ię u k ry ć i p o c z ą ł d a le j u c ie k a ć . 
P rz e s trz e ń m ię d z y u c ie k in ie re m  a p o s te 
ru n k o w y m  s ię z w ię k sz a ła , a w e z w a n ia i  
w o ła n ia te g o o s ta tn ie g o  n ie o d n o s iły  p o ż ą 
d a n e g o sk u tk u , w ię c p o s te ru n k o w y o d d a ł  
s trza ł, tra f ia ją c d e z e r te ra w  le w e u d o . U -  
g o d z o n y k u lą re w o lw ero w ą u p a d ł n a z ie 
m ię . P o s te ru n k o w y p o u d z ie le n iu je m u  
p ie rw sz e j p o m o c y , o d w ió z ł d e z e r te ra d o  
sz p ita la  p o w ia to w e g o .

P o w y z d ro w ie n iu sp o tk a z a p e w n e d e 
z e r te ra z a s łu ż o n a k a ra .

0BacznośćI O fice ro w ie re z e rw y p o w ia 
tu w ą b rz e sk ie g o ! W  so b o tę , d n ia 2 9 -g o  
m a rc a  b r . o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu p . K lim k a  
S te fan a w W ą b rz e ź n ie (R y n e k ) z e b ra n ie  
K o ła O fic e ró w R e z e rw y p o w ia tu w ą b rz e 
sk ie g o .

N a p o rz ą d k u o b ra d w a ż n e sp ra w y .
P p . K o le g ó w  p ro s im y o z a b ran ie z e so b ą  

w y p e łn io n y c h i p o d p isa n y c h d e k la ra c y j i 
o ja k n a jlic z n ie jsz e p rz y b y c ie . Z a rz ą d .

WIELKIE RADOIWISKA. pow. wąbrzeskL

Nowy organista, Z  d n ie m  1 5 m a rca b r . 
o b ją ł p o sa d ę o rg a n is ty w  n a sz e j p a ra f ji

* Ja n T o b o le w sk i z W ie lk ic h R a d o w isk .

GOLUB.

Jak Golub świętował imieniny? Cała 

p .

ta

d u c h u m ie jsc o w e g o sp o łe c z e ń s tw a . —  N a

T o te ż n a d z w y c z a j sk ro m n iu tk o w y p a d ło  
w sz y s tk o . W  w ig ilję c a p s trz y k u n ie b y ło . 
Je d y n ie są s ie d n i D o b rz y ń c a łk ie m  n ie p o 
trz e b n ie w k ro c z y ł m a rsz e m c a p s trz y k o 
w y m  n a  p u s ty  R y n e k  G o lu b ia  i z a g ra ł p o m  
p a ty c z n ie n ie m ie c k ą m e io d ję . W  ś ro d ą  
tu te jsz a sz k o ła p o w sz e c h n a u rz ą d z iła n a  
sa li m ie jsk ie j sw ą u ro c z y s to ść , p o łą c zo n ą  
z re fe ra te m  P . M ie ln ik a , p re z e sa a n ty k a to 
lic k ie g o  „ O g n isk a 1 4. W  c a łem  m ieśc ie p o 
w ie w a ło k ilk a  „ u rz ę d o w y c h 1 1 c h o rą g w i. N a  
R y n k u w id a ć b y ło je d e n je d y n y w y w ie 
sz o n y sz ta n d a r . N a w e t m n ie jsz o śc i n a ro 
d o w e n ie w y w ie siły c h o rą g w i. W  n a b o ż e ń 
s tw ie p ró c z sz k o ły ż a d n a o rg a n iz a c ja  
u d z ia łu n ie w z ię ła —  m im o  a p e lu .

Sprawozdanie z handlu zboża i nasion. 
Notowania fmy. B. Hozakowski w Toruniu 
P łac o n o  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  lo c o  s ta c ja z a 

ła d o w a n ia  w  z ło ty c h z a 1 0 0 k g .
T o ru ń d n ia 1 1 . m a rc a 1 9 3 0 r , 

G ro c h p o ln y
G ro c h z ie l. 
B o b ik  
G o rc z y c ę  
R z e p ak  
R z e p ik  
Ł u b in n ie b . 
Ł u b in ż ó łty

K o n icz . c z e rw . 1 0 0 — 1 2 5
„  b ia ła 1 5 0 — 2 5 0
,  sz w ed . 1 7 0 — 2 0 0
„  ż ó łta 1 2 0 — 1 4 0
„  w  lu sk . 6 0 —  6 5

In k a rn a tk ę  
P rz e lo t.
R a jg ra s k ra j. 1 0 0 — 1 2 0

2 5 -  2 6
5 0 - 6 0
7 8 - 8 0
8 0 —  8 5
1 7 - 1 8
2 1 —  2 3

2 0 0 — 2 2 0
7 0 —  7 5

T y m o tk ę z w . 3 0 —  3 5  S ie m ię In ia n . 7 0 —  7 5
S e ra d e lę  1 6 —  1 7  K o n o p ie  7 0 —  8 0
W y k ę le tn ią  2 3 —  2 5  M a k n ie b . 1 0 0 — 1 2 0
W y c z k ę z im . 5 0 —  6 0  M a k b ia ły  1 2 0 — 1 3 0
P e lu sz k ę 2 2 —  2 3 T a ta rk ę  2 5 —  3 0
G ro c h W ik to rja —  p ro so  4 0 —  5 0

Sprawozdanie z głównego targu 
na konie, bydło rogate i świnie w 
Toruniu z dnia 20. marca 1930 r. 

S p ę d zo n o  n a ta rg o w ic y m ie jsk ie j p rz y rz e ź 
n i 3 1 8 k o n i, 7 2 sz t. b y d ła ro g a te g o , 3 2 św iń  
tu c z n y c h , 7 4 w a rc h la k ó w , 1 2 2 p ro s ią t.

P łac o n o : K o n ie s ta rsz e  . ,  7 5 — lO O z ł
M  ro b o c ze ,  »  2 5 0  -  3 5 0  „

d o b re . «  6 5 0 — 8 5 0  M
„ i le p sz e m a te r j. b o d o w i. —

B y d ło  ro g a te  : K ro w y s ta rsz e 2 0 0 — 3 0 0  „  
w d o jn e  4 0 0 — 5 5 0  „

T rzo d a c h le w n a :
Ś w in ie tu c z n e 5 0 k g  . »  1 1 0 — 1 1 8 ,,
W a rc h la k i p o n iż e j 3 5 k g  . 7 0 —  8 0  „
W a rc h la k i p o w y że j 3 5 k g . 9 0 — 1 1 0 ,, 
P ro s ię ta z a p a rę . . 1 1 0 — 1 4 0  „

Ust otwarty 
p. wojewody Lamota.

„ W  „ G a z e c ie P o lsk ie j 1 4 (n r . 8 2 . z d . 2 4 . 

3 . b . r .) z a m ie śc ił p . w o je w o d a W ik to r L a -  

m o t lis t o tw a rty d o re d a k c ji „ R o b o tn ik a 1 1 

w  k tó ry m  s tw ie rd z a iż „ z p ra w  d z iw e m  z a 

d o w o le n ie m  i u lg ą 1 4 sp o tk a ł fa k t p o s ta w ie 

n ia m u „ k o n k re tn e g o ju ż z a rz u tu w  a r ty 

k u le „ R o b o tn ik a 1 4 z  2 0  m a rca  b r . n r . 7 8 . 4 4 —

—  „ D a w a ło m i to w re sz c ie , —  p isz e p . 

w o je w o d a —  ja k  są d z iłe m , m o ż n o ść o b ro 

n y p ra w n e j w o b ec lu d z i, k tó rz y z a rz u t  

p o d n ie ś li.

K o n fe re n c ja , ja k ą c e le m w n ie s ie n ia  

sk a rg i są d o w ej o d b y łe m  w  te j sp ra w ie z e  

sp ec ja lis tą p ra w n ik ie m , p o u c z y ła m ię , iż  

i te n  a r ty k u ł ta k  z o s ta ł z re d a g o w a n y  i u ję  

ty , ż e d o c h o d z e n ie m e j k rz y w d y m o ra ln e j  

n a d ro d z e są d o w e j n ie je s t m o ż -  

1 i w  e m . 1 4 —

A d a le j p o d k re ś la p ism o p . L a m o ta :

—  „ R o b o tn ik 1 4 m a , ja k w id z im y , n ie 

w ą tp liw ie d o b re g o d o ra d c ę p ra w n e g o .

N ie w d a w a łe m  s ię w  d y sk u sję , g d y te 

g o ro d z a ju m e to d y s to so w a ły b ru k o w e  

św istk i, z p a sz k w iló w  ź y ją c e , lu b  g d y c z y 

n iły to d ru g o rz ę d n e o rg a n y p a rty jn e , a le  

sk o ro n ik c z e m n o ść p o d o b n ą p o p e łn ia p is 

m o  o ta k ie j tra d y c ji, ja k  „ R o b o tn ik 1 4 , z m u -  

sz n y je s te m  p u b lic z n ie w e z w a ć ty c h p a 

n ó w  d o o św ia d c z e n ia s ię c z y p o s ta w io n y  

m i z a rz u t n a p o d s ta w ie sp ra w o zd a n ia  

z p rz e b ieg u  o w e g o p ro c e su b e z ż a d n y c h  

k ru c z k ó w  p ra w n y c h i w y k rę tó w , b e z z a 

s trz e ż e ń , ja sn o i u c z c iw ie p o d trz y m u ją .

W  p rz e c iw n y m ra z ie , je ś li u c ie k a ją  

p rz e d o d p o w ie d z ia ln o śc ią p rz e d są d e m  

p a ń s tw o w y m , n ie c h ic h o są d z i są d u c z c i

w e j o p in ji p u b licz n e j, k tó ra c h y b a p rz e 

c ie ż je s t je sz c z e w  P o lsc e . 4 4 —

T y le lis t o tw a rty .

„ G ło s L u b e lsk i 1 4 z a k o ń c z y ł w  n u m e rz e  

7 9 . z d . 2 1 . 3 . b r . p rz e d ru k  z e sp ra w o z d a n ia  

są d o w e g o z p ro c e su p . W ik to ra W ro n y  w  

r . 1 9 1 4 . i p o d a j  e :

—  „ T y le m ó w i sp ra w o z d a n ie z p ro c esu ,  

k tó ry w  w y n ik u d a ł w y ro k u w a ln ia ją c y . 

N a to m ia st d o o m ó w ie n ia w n io sk ó w  z te g o  

p ro c e su w y n ik a ją c y c h , p o w ró c im y n a p o d 

s taw ie  p e w n y c h  d a lsz y c h d o c h o d z e ń  w  n a j

b liż sz y m  c z a sie . 4 4 —

Tragiczny start.
T ry p o lis , 2 3 . 3 ;
D o sk o n a ły k ie ro w c a a u to m o b ilo w y hr. 

B rillip e r i, s ta r tu ją c w c z o ra j w  T ry p o lis le  
n a b ie g u o w ie lk ą n a g ro d ę , w p a d ł ‘ n a  
śc ia n ę . H r. B rillip e r i z m arł, sa m o c h ó d je 
g o je s t z u p e łn ie ro z b ity .

Zamówienie w firmie „Pacific".
M in iste rs tw o S p ra w ie d liw o śc i u d z ie liło  

w  d n ia c h o s ta tn ic h f irm ie T o w . a k c . . .P a 
c if ic 1 4 z a m ó w ien ia n a 1 0 0 n o w o c z e sn y c h  
a m e ry k a ń sk ic h m a sz y n d o p isa n ia , m a rk i  
R o y a l, p rz e z n a cz o n y c h d la są d ó w a p e la 
c y jn y c h , o k rę g o w y c h i g ro d z k ic h .

Wyjęte z pod ochrony loka
torów.

D o la sk i m a rsz a łk o w sk ie j w p ły n ą ł 
w c z o ra j rz ą d o w y p ro je k t n o w e li d o . u s ta 
w y o o c h ro n ie lo k a to ró w . P ro je k t z m ie 
rz a d o w y ję c ia z p o d o c h ro n y m ie szk a ń  
7 -p o k o jo w y c h .

Podatek przemysłowy.
M in is te r S k a rb u w  p o ro z u m ie n iu z m i

n is tra m i P rz e m y s łu i H a n d lu o ra z R o ln i
c tw a p rz y z n a ł n a p o d s ta w ie a r t.. 9 4 u s ta 
w y  o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  
n a s tęp u ją c e u lg i p o d a tk o w e w  z a k re s ie  
p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  o b ro to w e g o o d tra n s  
a k c y j e k sp o rto w y c h p ro d u k ta m i g o sp o 
d a rs tw a ro ln e g o , a m ia n o w ic ie : 1 . z n iż o 
n o  ó d d n . 1 s ty c z n ia 1 9 2 9 r . d o  % %  s to p ę  
p o d a tk u o b ro to w e g o o d tran z a k c y j e k sp o r
to w y c h b y d łe m  i trz o d ą , o ra z 2 . z a w ie sz o 
n o  o d  d n . 1 s ty c z n ia 1 9 3 0 r . p o b ó r p o d a tk u  
o b ro to w e g o o d tra n za k c y j e k sp o rto w y c h  
ję cz m ie n ie m , b y d łem , trz o d ą i k o ń m i. ,

Niemcy rzucają miljony na wal
kę z nami, złóżmy chociażby 
najskromniejszy datek na pra

cę Z. O. K. Z.

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a . 
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A , 

w  T o ru n iu .

H „DWOI łUDDItSBI"

w ł. Ja n K a c z y ń sk i

W 2 4 2

W środę, dnia 26-go marca 1930 r. o godzinie 815 wieczorem 
1 we czwartek, dnia 28-go marca 1930 r. o godzinie s15 i 815 wiecz.

Z dnia na dzień

R

D ra m a t n a tle w o jn y  p o lsk o -ro sy jsk ie j. —  W  ro la c h g łó w n y c h :

Irena Gawęcka, Marja Gorczyńska, Władysław Walter, Lech Owron.

W

D z ie ln a

Następny program:

„Miłość 
kozaka11

W  ro la c h g łó w n y c h :  

John Gilbert, Renće Adorće 
i Ernest Torrenco.

Sprzedam 
I 6 0 -m o rg o w e g o sp o d a rs tw a  z m a rtw y m  i I ż y w y m  in w en ta rze m , z d u ż y m  o g ro d e m  
I  o w o c o w y m , p o ło ż o n e p rz y  sz o s ie , 7 k m . 

o d p o w ia to w e g o  m ias ta .

JELEVCIE SZULC, Uciąż.
ŁniwmrBasa-mBr lllilli I ■lilii i llllli III !■ III ■11'1 LI1.

PnlrnjEillM
H U I m 0 Ź e S *ę z a ra z Z S ^ O S 'Ć  j |

w v n a im e  so lid , o so b ie StanisławŻuraMi g .g er lw y n a jm ę  so lid , o so b ie
K to  w sk a że  e k sp . G ł. W ą b rz . Skład bławatów

u l. K o le jo w a .

KREŚLARSKIE i m ie rn ic z e w in n y  

z y m  g a tu n k u  i idealnie wykończone! 

d la te g o k u p u jc ie je w  f irm ie

G.GERLACH, Ponazń.
Gwarna 14 — Telefon 52-32. k 2 9 2 3

F a b r . e g z . 
w W a rsz . 
o d  1 8 1 6  r .

O d ś ro d y  p o c z ą w sz y w y św ie tla m y  n a jw ię k sze a rc y d z ie ło p t.■ ■e  A  ।  9 9 | s ro a y  p o c z ą w sz y w y a w ic u a iu y  n a jw ię k sze a rcy u z ie to p i

tal Jill!! | Król Królów" 
Hotel pod Białem Orłem j W® WB W W®

w ł. F r. S z y m ań sk i

Dziś w poniedziałek, dnia 24 b m.

i we wtorek, dnia 25 b» m.

o g o d z . 8 ,1 5 w ie c z . w ie lk i p o d w ó jn y  p ro g ra m

PRZYBŁĘDA
• i

U

re ż y se r ji g e n ja ln e g o C e c ila  B . D e M ille ‘a  
F ilm , k tó ry  z o s ta ł u z n a n y z a n a jle p sz e  
a rcy d z ia d z ie ło św ia ta p rz e z w sz y stk ie  
p ism a o ra z g o rą c o  z a le c o n y  p rz e z J . E m . 
k s . k a rd y n a ła  P ry m a sa H lo n d a i J . E m . 
k s . k a rd y n a ła K a k o w sk ie g o . C h c ą c d a ć  
m o ż n o ść o g ląd a n ia  te g o  w sp a n ia łe g o  f il
m u w sz y s tk im  w a rs tw o  sp o łe c ze ń s tw a , a  
z w łasz c za w ie jsk im , u rz ą d za D y re k c ja  I K in a „ S Ł O N C E " sp e c ja ln e se a n se i to
w e d łu g  n a s tęp u ją c e g o p la n u :

W środą, dnia 26. b. m. o godz. I-tej po południu

Z a sk o c z , S itn o , K sią ż k i, D ą b o w a łą k a ,  
P iw n ic e , M y śle w iec , Z a w o rz e , Ł o p a tk i, 

g N ie d źw ie d ź , W a ły c z , W a d y cz y k , G z ik i,  
M g o w o , C z ap le , M a k sw a d e l.

We czwartek, dnia 27 b. m. o godz. 4 po poł. 

P le b a n k a , Ja ra n to w ic e , M a za n k i,  R a d z y ń , W ro n ie , K a ta 

rz y n k i, C z a p le , K ró l. N o w a  w ie ś , P łu z in c a , O stro w ite ,  

O rło w o , O stro w o , C z y s to c h le b , Z ie le ń , L u d o w ie c , M . R a -  

d o w isk a , P ią tk o w o , P lu sk o w ę c y , N e p o le , D y lew o ,  L ip n ic a .

W piątek, dnia 28 b. m. o godz. 4 po południu 

B a rto sz e w ic e , S o sn ó w k a , T rz c ia m , N ie lu b , G a lc z e w k o , 

K u rk o c in , L ip n ic a , P ru sy , R y ń sk , K o w ale w o , W . R a d o -  

w isk a . Z a -R a d o w isk a , Z o b d o w o , K sią ż k i, O rz e c h o w o  

m a ję t, O rz ec h ó w k o .

W sobotą, dnia 29 bm. o godz. 4 po południu

P ły w ac z ew o , B lż an o w o , O stro w ite , G a p a , B ru d z a w y ,  

B ru d z a w k i, C y m b a rk , Ł a b ę d ź , F ry d ry c h ó w © , M ic h a łk i,  

C ic ie n e k , S re b rn ik i, S ta n is ła w k i, U c ią ż , W ę g o rz y n ,  

W . P u łk o w o .


